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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 1 6  Lutego p. s. 1 8 27 roku.

W i a d o m o ś c i  K  r a j ó w  e *

Sankt-P etersbU rg dnia y  lutego.
(Journal de S t .  Fetersbonrg)

J e g o  G esarzbw iczow ska M ość W ie lk i X ią*  
że K on stan ty  pr.zybył <1. 4 w ieczorem  do tu tey -  
szey stolicy , w  pożądanym  stanie zdrowia.

— P rzez ukaz pod d. 27 stycznia , w yd an y  
do k ap itu ły  o rd erów , N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e 
g o m o ś ć ,  nagradzając w aleczność, którey Jenerało
w ie  i oficerow ie .n izey  w ym ien ien i dali dowody, 
na potyczkach Szam horskiey i  E lizab etp o lsk iey , 
stoczonych d. 3 i i 3 w rześnia, z P ersam i, raczy ł 
obdarzyć, jako t o : orderem ś. Jerzego 3 klassy, 
Jenerała-m ajora W ieljam inow a  5, naczelnika g łó- 
w nego sztabu korpusu oddzielnego w oyska K au- 
kazkiego, i tym że orderem 4 klassy, Jenerała-m a
jora jazdy Szube/skiego, podpułkow nika Sirnonicza, 
dowódzcę G eorgiańskiego połku grenadyerów , ma
jora Judina, Szirw ańskiego półku  p iechoty, i ma
jora Kluki. 42 pó łku  strzelców ; przez tenże ukaz

, N a y J a Ś n i e y s z y  C e s a r z  Jeg o iv ig s 'c  ra czy ł udarować 
szpadam i houorow em i, z napisem: Z a m ęztw o , ka
pitana Cebrikowa, brygady arty llery i kaukazkiey  
gren ad yerów , adjutanta jenerała-majora tV ie lja -  
rninowa 3, porucznika Kulikowskiego 7go półku  
kam binijerów ; pałaszam i honorow em i z tym że na
pisem , korneta X ięc ia  C zawcawadcewa  niżnie-no- 
w gorodzkiego p ółku  dragonów , i kapitana (Assa- 
w u łę) S em ile tow a. półku K ostińskiego (kozakow  
D ońskich), jako też różncm i ozdobami orderów  ś. 
W łod zim ierza  i ś. A nny, w ie lk ą  liczbę officerów  
i lekarzy, którzy się takoż odznaczyli, w  obu tych. 
potyczkach.

— Odstawny podpułkownik Sazonow, który 
przeszedł do służby cyw ilney  w  randze, radcy 
dworu , mianowany został prezydentem sądu cy
wilnego rjazańskiego, na mieyscu radcy k o le g i 
alnego IP ie/jam in ow a-Z ern ow a , zostającego teraz 
w  izbie heraldyczney.

*— T ow arzystw o op iek i w ięzień , ogłosiło  ra
chu n ek  przychodów" i rozchodów, w  ciągu r. 1826. 
N a początku roku, m iało ono w  biletaclT lom bardo- 
w y c h  10,000 rub.. w  biletach  banku handlow ego  
5,3oo r. i 5yG r. 98 k. w  k assie; o f ia r y , które 0- 
trzym ało w  przeciągu roku, dochodziły  do 32,oo5 
r. 26 k., co z procentam i od b iletu  banku han
d low ego 5oo r. czyn iło  47,899 r. y5 k. w  ogóle. 
8 * uw ięzionych  za d łu gi, których  ogół w yn o sił 
do 29,29-t i-. 98 k. uw oln ionych  zostało za opłatą  
16,920 r. 68 k. po odstąpieniu reszty  przez ich  
w ierzycieli: 602 r. 4o k. rozdano rożnym  u w ie 
zionym , ze w zględu na ich  zu p ełn y  niedostatek, 
a 207 r. złozono do ich  kassy sp ó ln ey , w ed le  ż y 
czenia daw ców . O gół w ydatku  czyni 17,700 r. 
ó  k. Pozostało 1 stycznia 1827: w  b iletach lom 
bardow ych 25,ooo r., w  b ile ta ch  banku handlow e
go jooo r., w  kassie 169 r. 67 k. O gółem  5o.i6q  
r. 67 k. J

( z  P szc zo ły  Pó łnocney) .
Marszałkiem gubernialnyra obrany tu został 

na trzy łata następne, Radca Tayny , Senator i 
Kawaler, A rk a d yu sz  Ivvanotvicz Ń e lid o n . Głową  
miasta znowu obrany Radca nadworny i kawa
ler N ikolay iw an ow icz liusow .

K ijów  dnia S i  styczn ia .
(z l i s t  u.)

Dnia 21 stycznia bieżącego rokn dawała kon
cert na fortepianie dziesięcioletnia Adelka P aw łow 
ska, dnia 23 Józio Krogulski , a 24 stycznia F r a 
nus Łopatta; nie uymując zdatności i wprawy pier
wszym, o ostatnim, ile ziomku, a przeto bliżey W i l 
no obchodzącym nieco więcey wspomnimy.

Żywość gry i szybkie postępy w tak niedoy- 
rzałym w iek u ,  rokują z niego artysty pięknych  
zdolności, i wyższego rzędu, który'przy staraniu 
i dobrych wzorach zdolny stać się jedną z cel- 
nieyszych ozdob na narodowey sztuk pięknych  
niwie.

Zaszczytnie znany Polsce i Europie Karol 
L ip iń sk i , którego samo imie jest już pochwałą, 
nad innycli upodobał sobie Franusia i większe w  
nim upatrując usposobienie, przychylnem zachę
ceniem dodał podniety pracowania w tym zawo
dzie, a razem rozwijania władz umysłu i  serca: 
bo tych podniesienie nad pospolite zakresy, w yż
szy  ̂talentowi nadaje polot, i jedna powszechno 
uwielbienie, będące naymilszą życia artysty okra
są i nagrodą.

Po koncercie wzywany był Franus do w ie
lu znakomitych osob, tu w czasie kontraktowym  
zgromadzonych , a mianowicie do J W .  Hrabiny  
Fotockiey z domu Xiężny Sołtykowey, gdzie grał 
na wieczorze, i znacznym upominkiem udarowany.

Karol Lipiński oddał mu w imieniu amato
rów muzyki i artystów list z licznemi podpisy, 0- 
św.adczający zadowolenie powszechne.

F  R A N C Y A.
P aryŁ  dnia 5 lutego.

(Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )
B irZ a P a ryzk a , w sobotę d. 5. — Pleć 0d sta, 

100 fr. 6 0 .— Trzy od Sta ,  68 fr. 4 o.— A kcye ban
kowe. 1,997 •— Pożyczka Królewsko-Hisz-
pańska, 52 . — Pożyczka Haytariska, 600.

— Drzed dwóma miesiącami donieslis'my, w y 
raża G w ia zd a , iz X .  B ern etti przedtem guberna
tor Rzymu, a poźniey nadzwyczayny poseł do Ros- 
syi, prosił Papieża o uwolnienie siebie od przyjęcia 
dostojeństwa kardynała, na które wyniesiony został 
na konsystorzu, dnia 2 października zeszłego. Za
pewniają, że len prałat, za przybyciem swoim do 
Francyj, przesłał Oycu ś. naypokornieysze, lecz ra
zem naybardziey przekonywające przełożenia, dla 
wymówienia się od zaszczytów purpury. Dowia
dujemy s ię ,  iż poźniey otrzymał listy takie, po 
których nic mu więcey nie pozostawało , tylko 
bydz posłusznym. Nie tylko Jego Świątobliwość 
chce, ażeby ten prałat był kardynałem, lecz za
mierza nawet sam jemu włożyć kapelusz, który X  
JJerrietti powinienby przyjąć z rąk Króla Jmci, iv’ 
czasie swego przejazdu przez Paryż. V\'zględy 
te tym są znakomitsze, iż wedle zwyczaju, nomi
nal do kardynalstwa , zw ykł otrzymywać zawsze 
kapelusz przed przybyciem do Rzymu. Przydają 
l i  Uyciec ś. przyjął na siebie cały w ydatek na 
ubiór nowego kardynała , który teraz musi się 
znaydować w  Rzymie , a będzie mieszkał, przy 
naymniey tymczasowie, w pałacu kwirynalnym.



^ P a ry Ł  dnia  4 lutego.
( i  Gaze ty  W arszaw skiey j.

Lis ty  z wyspy H a y t i  [St. Domingo) pod d. 
21 grudnia  potwierdzają wiadomość o panującey 
tam ciągłe spokoyności. Dnia 4 grudnia wyszła 
w  P o r t-a u -P r in ce  odezwa, zwołująca obywateli* 
mający ch prawo głosowania na zgromadzeniach wy- 
Łierczych,  aby dnia 10 stycznia wysłali  nowych 
deputowanych  do zgromadzenia prawodawczego. 
R ząd Haitański  prosił  Pana L a fi t te , aby mu podał 
myśli swoje końcem ustalenia i polepszenia k re dy
tu  Rzeczypospolitey.  Pan L a fi t te  dopełni ł  tego 
wezwania , i wszystkie jego p rop oz ycj e  przyjęto. 
Jest or; mianowany bankierem Rzeczypospolitey, i 
polecono mu własne myśli przywieść do skutku,  
oraz wypłac ie  pierwszą ra tę  summy 3o milionow, 
przypadającey pod tytułem wynagrodzenia skarbowi  
francuzkiemu. Ma także zająć się wypła tą  prowi- 
zyi i  kapi tału  p ierwszey pożyczki* którą Rzecz
pospolita zaciągnęła. Potrzebne na to pieniądze bę
dą posyłane Panu L a fi t t e , albo wexlami ,  albo go
towizną* albo nakoniec płodami  wyspy.

A  W G L 1 J A.
L o n d yn  dnia  1 lutego.
(Journal de St. Petersbourg).

P a p ie r y  publiczne. Papiery  angielskie pod
skoczyły,  pomimo wszelkich  usiłowań ku  ich zni
żeniu. Konsol idy zaczęły dziś zrana od 79\  do 80, 
a podnios ły się do 80J. W ięcey  też ,  jak zazwy- 
czay odbywa się interessow w papierach zagrani
cznych.  Mexykańskie ,  65*. kolumbiyskie,  55. G re 
ckie , i 5. Kortezskie , 11J.

K ró l  Jmć obdarzył P .-H erberta  T a y lo ra  iań- 
cuchera orde ru  Guel iów , k tóry  należał do zm a r 
łego Xiążęcia Yorku.

Podług ostatnich wiadomości,  otrzymanych z 
pobrzeża zachodniego A f r y k i ,  gubernator  angiel
ski, P. N. Campbell, miał  wysłać poselstwo do 
K r ó l a  Aszantów , dla t raktowania o pokóy.

Biskup Oxfordzki  zakończył życie po długiey 
c h o ro b ie ;  urodził  się w  grudniu  1767 i był  siód
mym synem W illija m a ,  wtórego hrabiego D arm o- 
u th . W ynies ion y został na biskupa Oxfordzkiego
w  r.  i 8 »5.

P .  W illia m  B ea c h  L a w ren ce  z Nowego J o r 
k u ,  mianowany został sekretarzem poselstwa Sta
nów Zjednoczonych do Anglii .

P .  W a r in g » goniec stanu pr zybyły  d. 26 sty
cznia ze Stanów Zjednoczonych, z depeszami od 
P.  V a u g h a n , tak prędko  odbył drogę , iż niektó
re  z jego depeszów datowane są z Waszyngtonu,  
pod d. 1 stycznia-

Znaydujemy w  dziennikach Nowo-Jorkskich 
nas tępny a r tykuł  pod d. 20 grudnia:  „ Przez szo- 
n e r  A n g e n o ra , przyby ły  d. 29 z P a r a ,  dowiadu
jemy się , iż prowineye wyższe A m az o n y , wypo
wiedziały woynę Brezylii .  Żegluga na tey rzece zosta
ł a  przerwaną.  Podług wszystkich doniesień, zdaje 
się, iż nowe zamieszki wybuchnęły  po wszystkich 
częściach lądu Ameryk i  południowcy.  “

Lis t  z Santos  pod d. 26 września , ot rzyma
ny  ze Stanów Zjednoczonych, donosi, iż zaszła pod 
M o n te - V ideo  > pomiędzy woyskami buenos-ayres- 
k iemi  a brezyl iyskiemi , k rw aw a  potyczka, w któ- 
r e y  ostatni ut rac i l i  1700 ludzi w jeńcach, nie mówiąc 
o zabitych i r a n io n y c h , k tórych liczba musiała 
bydź znaczną. Jene ra ł  A lv a re z  postępował do 21 io- 
G rande , i sądzono powszechnie , że ta prowineya 
nie wielki  da opor dla Buenos-Ayres.

D n ia  5 lutego.
(* G a te ty  W ars iaw sk iey .)

Dziś odprawiła  się w B rig h to n  rada gabine
towa.  Xiążę  S u ssex  przychodzi  do zdrowia z nie- 
bezpieczney choroby.

Słychać,  iż Minist rowie nie poszlą więcey 
woyska do Por tuga l i i ;  3 statki  przewozowe,  k tó
r e  niedawno p rzyby ły  z AntyUów do P ortsm outh , 
natychmiast  rozbrojono. Mówią  , lż oddział w oy
ska morskiego,  k tó ry  przed przybyciem innego 
woyska Angielskiego znaydował  się w  L ubonie , po 
wróci ł  do oy czyzuy, oprócz tylko too ludzi.

/-a konie ,  pojazdy i psy zmarłego Xięcia 
1 ork , w tj^ch dniach przez l icytacyą sprzedane, 
zebrano 88o4 funtów szter li rgów (3 5 2 , j 6 o zł .  poi . )  
W  ogłoszonym niedawno testamencie, wyrazi ł  ter 
Xiążę nadzieję , iż dobra jego wystarczą na zapła
cenie długów, a resztę majątku zapisał Niężniczce 
Z o f i i , siostrze swojej-

Xiążę S u ssex , jako Pro tektor  tuteyszego i n 
stytutu rzemiosł ,  rozdał niedawno dwie, nagrody 
po 10 gineów. Jednę otrzymał  czeladnik prnfessyi 
szewskiey za rozprawę o si łach mechanicznych; 
drugą zaś dostał niejaki L y n e ,  za wynalezioną do
wcipną machinę,  która za jednem poruszeniem ro 
bi w prędkim czasfe dwa grzebienie z jednego ro 
gu. L y n e  był  dawuiey kowalem , i przez swoje 
wynalazki  zebrał  znaczny majątek.

T rak ta t  handlowy między Anglią i Brezyliją 
został zatwierdzony w R io-Janeiro  dnia 23 listo
pada w wigiliją wyjazdu Cesarza D on Pedro. Za
strzeżono w n i m , aby odtąd handel  Murzynam i  
ustał zupełnie w Brezylii.

Li s ty  z P o rt-a u -P rin ce  pod dniem t 4 g r u 
dnia donoszą,  iż zbiór kawy t>ył bardzo obfity. 
Spodziewano się zniesienia przywilejów, co do 0- 
p ta ty  cła wychodowego.

N 1 k m c r-
Od brzegów M en u  dnia  4 lutego.

( i  Gazety W arszawskiey).
Odebrane w H a m b u rg u  przez sztafetę listy 

p rywa tne  z M a d r y tu  pod dniem 27 stycznia do
noszą , iż władze hiszpańskie rozbroiły, powstań
ców portugalskich,  którzy pokonani cofnęli się do 
Hiszpanii .

Z rozkazu K ró la  Bawarskiego zniesiono w 
M onachium  opłatę od p s ó w , która  rocznie w y 
nosiła 3 złote reńskie i 24 kraycarów od każdego 
zwierzęcia tego gatunku.

Bogaty kupiec nazwiskiem K ness, w 13awa- 
ry i ,  zapisał testamentem 60,000 złotych ryńskich 
dla instytutu ubogich, pod warunkiem,  aby temi 
pieniędzmi wspierano ubogie lub podupadłe rodzi 
ny, i ubogie dzieci sposobiono do prowadzenia u- 
czeiwego życia.

\ V  Szwaycaryi  zbierają hoyne składki tygo
dniowe dla Greków.  Dnia 3 t grudnia wynosiły 
one w L a u za n n ie  45.564 f ranków szwaycarskich* 
czyli 67,602 francuzkich.

P  R  U S S Y .
B e r lin  dnia  S lutego.
(1 G a ie ty  Warsiaw^kiey).

Królewicz  następca t ronu przyjął protektora t  
zawiązanego w  K rólew cu  towarzystwa dla op a t ry 
wania ubogich uczniów w suknie i inne potrzeby; 
wyznaczył oraz na len cel znaczną summę co rok 
ze swejey kassy.

W  roku zeszłym założono w  obwodzie Re-  
jencyi Bydgoskiey kilka nowych szkół, jako^to: 
w  M iastach: 1 Katol icką,  1 Ewanje l icką i 4 Ży 
dowskie; we wsiach : 2 Katol ickie i 3 Ewanje-  
lickie.

— D nia  i 2 lutego  —
[z te y  ze g a ze ty .)

Dnia 1 z. m. zdarzył się w  uniwersytecie 
wrocławskim nies łychany a zapewne i gdziein- 
dziey bardzo rzadki wyp adek ,  ża oficer w 
służbie czynney zostający,  Porucznik  ar ty l leryi  
M a u ry c y  M e y e r  z W ro c ła w ia , ubiegał się o sto
pień doktora filozofii, według wszelkich form aka
demickich.  Biegłość, z jaką broni ł  swey rozpra
w y  o kompozycyach metalowych) zdumiała wszy
stkich'  wiedziano bowiem, iż zawód woyskowy nie 
pozwolił  mu dokończyć przyzwoicie nauk akade
mickich.

W e  Ttrroclaw iu  zdarzył  się niedawno godny 
zastanowienia ch irurg iczny p rzyp a d e k .  Pan B .  zo
stał d. 9 grudnia podczas fechlowania uderzony 
rapi rem w lewą dziurkę nosa,  z którego się za
raz k re w  obficie puściła. Po niejakim czasie za
tamowała się; po czem dopiero poznano iż niedo- 
stawało rapi rowi  na końcu 2* cala ze skórką prze-



ciągniętą przez guziczeł. Lecz i na to nie uw a
żano. lJo k ilku  dniach lJ. li . musiał z powodu ro- 
matycznego bolu wezwać pomocy lekarza; a przy  
tey okoliczności opowiedział mu swóy przypadek 
podczas fcchtowania. Lekarz obejrza ł  nos; lecz 
nie nie znalazł, ani śladu n a w e t ,  aby w nim co 
było. Pan I i .  ozdrowiał w  kilka d n i ,  baw ił się 
w posiedzeniach , wychodził na polowanie i t. d. 
Po 22 dniach dopiero Pan I i . .  ., uczuł ból i oka
zały się ślady kurczu w szczękach ; kurcz był tak 
wielki, iż musiano wezwać drugiego lekarza, szcze- 
gólniay, gdy zw yczajnie używane środki nie sku
tkowały. Teraz dopiero przyszli na myśl, iż ta s ła
bość może mieć związek z poprzedniem skaleczeniem, 
obeyrzano nos dokładniey i nareszcie znaleziono 
w  nim ułamany kaw ał rap ira  długi na 2} cala, 
skórą przeciągniony, i prócź tego guzik gruby  £ 

~ cala. W szelako choroba nie dała się od razu u- 
leczyć; teraz jednak p ac jen t  przychodzi powoli 
do zdrowia. __________

A  u s T R y A.
W ied eń , dnia 2g s tyczn ia •

( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r s b o u r g . )
Postanowieniem d. 9 listopada zeszłego, N. 

Cesarz Jm ć mianował pa iry a rcb ą  W eneck im , X . 
Jakoba M onico, biskupa Cene.tyyskiego.

S z W A T Ć A R T A .
— D nia 00 styczn ia . —
(Jo u rn a l  de S t .  P e te r sb o u rg ) .

Jenerał brezyliyski L a b a stu d  podawał nie 
dawno w M arsy l i i ,  konsulowi szwaycarskiemu, 
propozycye kapitulacyi.

— Na ostainieni posiedzeniu w ielk iey rady 
T essyńskiey , rada stauu upoważnioną została do 
przedsięwzięcia wszelkich środków, potrzebnych, 
ku zbudowaniu wielkiego gościńca przez górę ś. 
Gotarda.

— Od trzech tygodni,  ogromne śniegi p rze 
rywają wszelką kommunikacyą miasta K o iry  z E n -  
gadinem , B ergele in  i wielą innemi dolinami. W  
B rc tig a u , lawina d. 11 zrana, zatrwożyła miesz
kańców doliny ś- Antoniego. Dom ze staynią,w kló- 
rey  w ley chw ili  niejaki W a lte r  T a rn u ze r  ze swoją 
pięcioletnią córeczką, około bydła! chodził, zupełnie 
przyw alony  został. Z trudnością potrafiono dogrze- 
bać się do chlewu, z ktorego dobyto dwie k row y  
nieżywe i 10 pokaleczonych. W c  5 dopiero go
dziny poźniey odkryto nieszczęśliwego T a rn u zer  a , 
lecz bez życia, przywalonego dwiema belkami; có
reczkę znaleziono żywą na nogach oyca. 28 owiec 
zginęło. Lawńna tao b - l i ła  16 domów i chlewów; 
wszyscy lękają się now ych nieszczęść

W ł o c h y .
N ea p o l dnia  22 styczn ia .

(* G a z e ty  W s r t z a w ik i e y . )  /

A rty le ry a i  2 bataliony piechoty austryackiey 
wsiądą na okrę ty  W T arencie  i popłyną do Z a 
r a ,1 a 8 batalionów, 6 szwadronów i główny sztab, 
udadzą się lądem. Słychać, iż pierwszy oddział tego 
woyska przybędzie d. 7 lutego do R zym u .

I — D n ia  26. —
(z tey ze  gazety .)

W  całym R zy m ie  rozmawiają 0 w spaniałych 
darach, które K ró l  F rancuzki na zawdzięczenie za 
nadesłane D elfinow i dary, jako to: poświęconą bu
ławę, tarczę A chillesa  i t. d . , Oycu ś. przesłał. 
Ze zaś dotąd nie są w ypakow ane, ,nikt ich więc 
nie oglądał. Składają się one z zegara ściennego, 
dokładnieyszego od wszystkich dotąd robionych; 
z kobierca fabryk i Gobelinów, wielk iey  wazy por- 
cellanowey, jak mówią, przeszło 8 stóp wysokiey, 
złożoney ze 4 s z tu k , które spojone są z sobą za 
pomocą kosztowuey siatki, i z bronzowego świe
cznika.

Dnia 20 b. m. rano mieliśmy 4 y stopni m ro
zu. Takiego zdarzenia od 19 la t  już u nas nie 
było. Nagle po takim mrozie nastąpił w ia tr  siro- 
ko, tak, iż śniegi na górach okolicznych topnieć 
poczęły , a T y  ber przeszłey nocy na t 3 rV  m etra

w ezbrał nad zwyczayną swoją wysokość. Od tego 
czasu znowu nieco opadł.

H i s z p a n i j a . '
M a d r y t  d. 25 s tyczn ia .
(» G aze ty  W arsiaw sfciey).

W  M inisteryum  naszem zaszła niejaka od
miana. M inistrow ie  pracow ać będą nadal z K r ó 
lem, a dotąd posyłali przełożenia swoje Panu  Ca- 
lo m a rd e , k tó ry  je, podług swojey woli, przedsta
w ia ł  Monarsze lub  zatrzymywał.

S łychać znowu, iż woysko francuzkie w y y -  
dzie z tw ierdzy  K a d y x u , a zastąpią je milicye 
hiszpańskie.

Nie kassę woyskową półkow  szwaycarskich 
lecz ty lko pieniądze pewnego urzędnika, rozboy- 
n icy  zabrali w  okolicach tuteyszey stolicy.

P rzy b y ły  tu  sprzęty Margrabiego Chaves, 0- 
raz Jenera łów  A la g essi i T ellez Jordao.

Lis ty  z T a la vera  donoszą, iż w  woysku, k tó
re  stoi w  tern mieście i okolicach , zagęściło się 
zbiegostwo, tak  dalece, iż z jednego p u łk u  zbie
gło 180 podoficerów i żołnierzy.

Zapewniają, iż w  bitwie pod C aruches-da-  
B e ir a  było 11,000 powstańców po r tu g a lsk ich ,  a 
woysko H rabiego V illa flo r  wynosiło tylko 7000 
ludzi. W ą tp l iw ą  przez cały  dzień b itw ę rozstrzy
gnęła pogłoska o ciągnieniu Anglików, i M a r 
grabia Chaves został porażony. N aypie rw iey  pierz
e i  nęli officerowie, i wielu żołnierzyj przeszło na 
stronę woyska Rejentki. P rzybyw szy  pow stańcy  
do ĄlrneiUa, ledwm się urządzać zaczęli, gdy  us ły 
sze l i , iż ca ły  oddział M agcssego  przeszedł do 
Hrabiego V illa flor. Już  w tedy  niepodobna było 
ich  wstrzymać. Uciekali aż za granicę H iszpań
ską, gdzie w  burzliwem  zgromadzeniu odebrali 
dowództwo M argrabiem u Chaves, i powierzyli 
Panu M ontea legre . T en  .jednak nie potraf ił  w ię-  
cey zebrać jak 1000 ludzi, z k tórem i m iał się u- 
dać k u  T ras-os-M ontes. I n n i  rozproszyli się, i  
nie jeden oddział w ró c ił  zapewne do Portugalii.  
M argrabina Chaves towarzyszyła mężowi swemu 
k tó ry  dnia 19 b. m. p rzy b y ł  do S alam anki.

P o r t u g a l i a .
L izbona  dn ia  20 styczn ia .

( Jo u rn a l  de  S t .  P e te r s b o u r g . )
H rab ia  de L u m ia res  podał izbie parów  p ro 

jekt do praw a, względem odpowiedzialności m in i-  
strów.

Posiedzenie d. 19 izby d ep u tow anych , zaję
te było długim sporem, względem rozstrzygnienia, 
azali Don M a n u e l Trigozo, m ianowany radcą s ta 
n u ,  może pozostać przy ty tuD  deputowanego. Za-

&rzeczenie przeważyło 52 głosami, przeciwko 34. 
a lemże posiedzeniu wmiesiono projekt do p raw a, 

względem ogłoszenia portów L isb o n y  i P o r to  o- 
tw artem i dla wszystkich narodów, z praw em  w y 
wozu na powrót, po lg od wszelkich towarów.

Z dw óch regimentów p łynących  z G ib ra lta 
ru  (w liczbie 1000 ludzi) jeden wylądował, a d ru 
gi jeszcze zostaje na pokładzie.

— D n ia  2 5 . —
(z Gazety^ .W arszaw sk iey .)

P o w s ta n ie , które jeszcze istnieje tylko w  
T ra s-o s-M o n te s , nie może już przeryw ać spokoy- 
ności w  innych prowincyach. H rab ia  V illa flo r  do
nosi z T ra n co zo , iż p rzy  V illa rea l połączy się z 
M argrabią  M n geja-, nie p rzepraw ił  się d. 22 b. m. 
za rzekę D o u r o , co z początku uczynić zamyślał; 
chciał bowiem przeszkodzić, aby powstańcy nie 
działali poza korpusem jego w  B e ira .  Hrabiemu. 
C asaj'tores, posłowi hiszpańskiemu w tuteyszey sto
licy, doniesiono o postanowieniach dworu jego tchną- 
cych  pokojem, i zalecono mu, aby o tem uw iado
m ił uortugalczyków. H rab ia  ten w yjechał za otrzy
manym pozwoleniem, a tym czasem sekretarz po
selstwa u ła tw ia  interessa. Dziś 3 okrę ty  linijowe 
angielskie popłynęły  na powrót do Anglii. Na je
dnym z nich znaydujesię  Marszałek B eresfo rd .

Jene ra ł  M elho  wszedł d. 18 b. m. d o  Chaves



odpar łszy i o o  p o w s tań có w ,  k tórzy się cofnęli dc 
L om be  i S an  V incente . Dnia 16 b. ra. Brygadyer 
j f,„o de Silceira , dowódca korpusu woyska konsty- 
tucyynego, przybył  z tymże korpusem do G uarda.

T  u  R  c  Y A.
S ta m b u ł dnia  -i2 stycznia*

(z Gazety W am atv sk ie y .)
Rząd turecki  (pisze niemiecka G a ze ta  Po- 

1 v s z e c h .n o )  przejąwszy korrespomlencyą malkonten
tów tuteyszych z Janczarami,  odkrył  znowu spisek. 
Hersz tów natychmias t  w  nocy uwięziono i wkrótce 
s t r a c o n o ;  niektórym tylko udało się umknąć.  U- 
t rzymuje  się jednak systemat nowych  reform,  nie 
tylko vr tutcyszey s tol icy,  lecz oraz w  większey 
liczbie prowincyy.  Nakazane oddalenie k i lku b a 
szów w Natolii,  obiecuje dobry skutek.

Odebrane z Grecyi wiadomości są tak smutne 
dla PortyT, iż im z początku nie dawano wiary .  Lecz 
teraz już nic podpada wątpliwości,  że kilka powia
tów w stronie północney międzymorza zupełnie po
wstało. Niespodziew any t en  obrót rzeczy sprawia 
tu  mocne wrażenie,  i może ułatwić rozpocząć się 
mające układy przez Pana S tra tfo rd -C a n n in g , Po
sła Angielskiego,  względem Grecyi.

Od g ra n ic  tureckich dn ia  i 5 s tyczn ia .
(1 G a ie ty  W arszaw sk isy . )

Bejowie albańscy, w liczbie 12, którzy ode
bra li  wyraźny  rozkaz W .  Sułtana,  aby w woysku 
kra jowćm wprowadzi l i  karność europeyską,  oka
zali w tey mierze nieposłuszeństwo, a uwiadomie
ni  o zamiarze W .  Sułtana, nałożenia kontrybucyi  
na ich  majątek, zobowiązali się przysięgą pomagać 
sobie wspólnie , jeśjiby Sułtan miał  siły przeciw 
nim użyć. Grecy spodziewają się połączyć z Al-  
bańczykamif  lud  ten patrzy tylko swego interessu.

—. D n ia  *8. —
W  liście z K o r fu  pod d. 10 b. m. jest wzmian

k a  O piśmie W .  Sułtana do Ib ra h im a  baszy,  z 
grzecznem wezwaniem, aby p rzyby ł  do Stam bułu* 
Mniemają  atoli w K o r fu  , iż Ib ra h im  basza po
w ró c i  raczey do A ier .a n d ry i.

Dziennik paryzki G n ia zd a  zawiera list I ia -  
raiskakiego  pisany do Jenerała  D u ka s  z pola b i 
twy pod A r a k o w a , d. 7 grudnia : „Ściskam was 
kochani  bracia.  Nie odpisałem na wasze listy, al
bowiem od 23 dni  bi liśmy się prawie  ciągle pod 
D obrena , i zadaliśmy nieprzyjacielowi wielką s tra
tę...... Zaledwie nas przednia straż uwiadomiła,
że widzi nieprzyjaciela,  natychmiast  wyruszyliśmy 
przeciwko niemu. W y s ła ł e m  korpusy dowódzców 
P alam idego . G ristad iio ,  P iętro  i P a n a g i Galon , 
wązką ścieżką, aby pręd /ey  stanęły w Arakowa-, 
podczas gdy ja sam wyruszyłem na czele Sulioc- 
k ich ,  Ipsaryockich  i różnych innych dowódzców. 
Dnia 1 złączyliśmy się w  A ra ko w a , i walczyliśmy 
przez 5 godzin, przytem ubiliśmy wielu nieprzy
jaciół, k tórych przymusi li śmy do odwrotu,  w po
łożeniu szczupłem, bez chlebe, wody i prochu.  Tam 
t rzymaliśmy ich  przez 7 dni w oblężeniu , po u- 
p łynienin  k tórych oświadczyli,  źe się chcą cofnąć; 
lecz nie zezwoliłem na to i powiedzieliśmy: Uto- 
ru yc ie  sobie drogę ja k  n a si bracia w Jllissolundze. 
Dziś o godzinie 10 zrana uderzyliśmy na n ieprzyja

ciela i zajęliśmy jego stanowisko-. Ubi li śmy i 5oo 
ludzi ;  wT tey liczbie znayduje się lviaja-13ey, Mu-  
stafa-Bey i brat  Bonusscgo S u ren i, k tórych głowy 
przyślę; pot rzeba bowiem,  aby lud widział, źe się 
umiemy pomścić za naszych braci  w  jllisso lundze  
poległych.  Zabral iśmy w  niewolą wiele znakomi
tych nieprzyjaciół;  nasi rycerze zdobyli wielkie ł u 
p y  w srebrze, broni i bogatych ubiorach.  Cieszcie 
się więc kochani bracia. Oyczyzna na stałym lą
dzie wkró tc e  będzie oswobodzona;1 albowiem polę- 
gło czoło Albańczyków i Turków .  Nie zapominay
0 wielkości tego zwycięzlwa, które uzupełnia wszyst
kie moje życzenia. 11 (podpisano) K a ra isk a k i ,

Listy  z T ry e s tu  pod d. 11 stycznia donoszą, 
iż Adm ira ł  M ia u /is  uderzył  przy wyspie ■Zea na 
flottę turecką,  zabrał  2  brygi i 3 korwety,  a resz
tę rozproszył lub  zatopił.  Listy z Z a n te  pod d - 9 
stycznia zawierają wiadomość , iż połączone woy
ska Kolokot ronię go, A ik ita sa , Geneusa  i JBozansa , 
wynoszące ogółem 3ooo ludzi, uderzyło nu Ib r a h i
m a  baszę, k tóry  się oszancował między twieidza- 
mi M odon  i A a va r in . Bi twa była bardzo krwawa,  
a huk dział teki, iż o 5 mil słyszano. Ib ra h im  na 
czele 2 0 0 0  wybranego woyska swego natar ł  na Ge- 
tteusa-; lecz ze straią odpar ty został, i woysko je
go po óciogodzinney bitwie uciekło do Jilodon; u-  
bilo Ibrah im uw i 1800 ludzi ,  wielu rauiono i w  
niewolą wzięto; zdobyto oraz i 4 chorągwi  8 dział
1 3oo koni. In n y  list z X a n te  pod tymże duietn 
wyraża,  iż rozchodzi się pogłoska, że K iulachii po- 
ruźony w E ubei, zginął potem w stnczouey bitwie,  
i że Grecy zajęli K aristo . Admira ł  M ia u /is  od
niósł powtórne zwyciężtwo nad floltą egipską mię
dzy wyspami  K a n d yq  i C ery go-

— D nia  1 lutego  —
(z te y  ze gazety .)

Rząd Grecki  przybył  d. 1 0  listopada do E giny*  
i nazajutrz rozpoczął czynności swoje przy wystrza
łach działowych. K o n sta n ty  A  ikomedes o t rzymał  
dowództwo w mieście , a Jpsai yotom powierzono 
straż w sali zgromadzenia narodowego. Rząd zajął 
się natychmiast  interessami krajowemi, i d .  12(24) 
listopada wydał  postanowienie, aby nik t  uzbrojo
ny nie zbliżał się do E g in y . Wszystkie zapytania 
lub żądania woyskowych mają bydź na piśmie po
dawane.  Dnia i 5 (27) listopada postanowiono p u 
ścić w dzierżawę przez licytacyą wszystkie docho
dy krajowe i v  roku 1 8 2 7 .  Dnia 1 7  (2 9 ^  listopada za
kazano rozbojów morskich pod surową karą.

Wiadomość o wypadkach wojennych w Ł i w a -  
dyi  są bardzo pomyślne dla Greków,  1 z tey przy
czyny odprawiło  się w  E gin ie  nabożeństwo na p o 
dziękowanie Opatrzności za odniesione konysci .  
Zgromadzenie narodowe ogłosiło A~egreponł za bę
dący w s tanie  zamknięcia; jest domysł, iż toż samo 
postanowi względem wyspy K a n d y i, gdzie znowu 
rozpostarło się powstanie przeciw Turkom,  a osa
da Gl-ecka w K a ru b u sa  daje pomoc powstańcom.

Okręt  angielski nazwiskiem L o r d  K in n a ird , 
k tóry  niedawno wy płynął  z L iw o rn y  e kulani i  i in-  
nemi  potrzebami wojermexni , ptzeznaczonemi dla 
baszy egipskiego, zatonął z ludźmi i ładunkiem nie
daleko małey wyspy Giglio-, przy brzegach Toskań
skich.

Obtsrwacye
m ttoerologi-

etne.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO IN 20.
Wilno dnia 16 lu tego v. »,

c j
1 8 2 /  Roku.

i  Na Licytaćyil dla oddania z daty 25 apry- 
la 1 na rok  jeden lub na lat t rzy  w arp.n- 
downą dzierżawę K amienicy B s rb i ry  Frejfiro wey 
za dług Magistratu rze Powsżechney W ileńskiey 
Opieki należny osekwestrowaney, w Mieście W ii- 
nie przy ulicy Zamkowey pod N. io6 połor.oney, 
przeznaczone zostały term iny  7, g i 10, oraz na 
przetarg i4  następującego miesiąca marca. Żeby 
więc życzący należeć do takoivey Licytacyi w 
wyrażonych terminach do M agistratu VVileiiskie- 
go przy by cl z' raczy li ;  w  tern celu wydaje się ni- 
nieysze ogłoszenie, o kondycyach zaś do takowey 
Licytacyi, w  kancelarvi tegoż Magistratu poinfor
mować się tnożna. K aro l  l l u r l ig  B. M. M- W .

Begent Degutowicz.

}. W e d le  Ukazu JEG O  IM P E B A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samów ładriącego Całą Uossyą etc. etc. etc.

K aro l Gain. Antoni F iorentin i Radni, Urzę
dnicy M agistratu Miasta W ilna .

Oznaymujomy tym naszym Obwieszczym n- 
rzędowym Listem Ur. S tanisławowi D rzewickie
m u Sędziemu, Jgnacemu Olszańskieinu pisarzewi- 
czowi i dalszym sukcessorom zeszłego Pisarza J ó 
zefa Olszańskiego, T ek li  matce, Franciszkowi, 
Kazimierzowi i Ludw ikow i synom, Barbarze 1 
Józefacie córkom W ilczyńskim  Szatnbell., Domi
nikowi Zaykowskiemu Radnemu, Star. Bunie L i- 
boszytzowey Doktorowey i dalszym jego sukcesso- 
róm, Leybie Abramowiczowi Abelsonowi, Benia
minowi M arkusow i Percowiczowi, Onufremu E y- 
tminowi Sędziemu, W  ulfowiNochimowiezowi,Mow- 
szy Jankielowiczowi Abelsonowi i Ickowi A bram o
wiczowi Gendzbergowi, B erkow i Leybow iczowi 
Olkienickiemu, lokatorom z Exdyw izyi Tobiasza 
Abramowicza R y t ta  oraz Sukcessorowi jego L ey- 
zerowi Rubinowieżowi Ryttow i, w  rzeczy tegoż 
Leyzera Rytlta, iż co Sąd Główny Litewsko W i 
leński ago D epartam entu W rem iennego  posta
nowił, do celu wyśledzenia w ybraney  za Czas lo- 
kacyi z wyśledzonych im  sclied in tra ty , od dnia 
i 4 apryla 1817 roku  do dnia 20 apryla j824 ro
ku, wyexpediowac akta Inkwizycyi i kalkulacyi 
przez urząd M agistratu W ileńskiego i w tym o- 
bjekcie przestał pod dniem 18 apryla  182! roku 
ukaz, w  spełnieniu którego Magistral W ileńsk i  
przez rezolucyą dnia 3 i miesiąca julii bieżącego roku 
postanowioną, nas wyżey poszczpgólnionych urzęd
ników wydelegował izaw y d an ern  obwieszczeniem 
potnienione akta wyexpediowac zalecił, w sku
tek  więc lak postanowienia Sądu Głównego ja
ko i rezolucyi M agistratu  Wileńskiego, źe my 
Urzędnicy za niedziel cztery od podania ńiniey- 
szego obwieszczenia do K am ienicy  w  mieście 
W i ln ie  pod N. 282 przy Ulicy Rudnickiey położo- 
ney, ziedziemy i akta Inkw izycyi i kalkulacyi 
expediować będziemy, ninieyszym urzędowym za
powiadamy listem, w czórn aby żadne nie nastąpiło 
przeciwieństwo, owszem aby była wszelka gotowość 
ze strony Waszmościowplo przystąpienia do rzeczo
nych  aktów w terminie wypadającym, pod r y 
gorem p ra w  zastrzegamy-

Roku 1827 mca february i 4 dnia. W o źn y  
niżey wyrażony świadczę, iż kopije tego obwie- 
Bzczenia od Urzędników Radnych M agistratu mia
sta W iln a  K arola Gaina, i Antoniego F iorentynie- 
go, jedną VV. Stanisławowi Drzewickiemu Sędzie
mu Ziem. W ilen . ,  drugą Ignacemu Olszańskiemu 
Pisarzewiczowi i dalszym. Tekli  matce, F ra n c i 
szkowi, Kazimierzowi i Ludw ikow i synom, B arba
rze i Józefacie córkom Wilczyńskim Szamb., Do
minikow i Zaykowskfemu R adnem u, Star. Bunie 
Leyboszytzowey D oktorow ey, Leybie A bram ow i
czowi Abelsonowi, Beniaminowi M arkusow i P e r 
cowiczowi, oraz W .  -Onufremu Eytm inow i Sędz., 
Star. W ulfow i Nochiraowiczowi, Mowszy Jankie
lowiczowi, Abelsonowi i Ickow i Abramowiczowi 
G enUbergow i, Berkow i Leybowiczowi Olkienic-

kiemn, lokatorom w kamienicy R y tta  oczewisto w 
ich w ydziałach) Star. Leyzerow i Rnbinowiczowi 
R y ttow i Sukcessorowi oczewisto w ręce w m ieśc ie  
W iln ie  popódawałem, tudzież na skutek postano
wienia i rezolucyi Sądti M agistratu  mia?ta W i l 
na dla wiadomości większey stron interesowanych 
W Redakcyi dla zamieszczenia w  K u r .  L il t ,  złoży
łem, i o term inie  stawania i zjazdu urzędników  
wyżey wyrażonych od dnia podania ninieyszego 
obwieszczenia za niedziel cz tery  to jest dnia 5go 
mca febrilaryi leraźnieyszego roku  oznaymiłem i  
opowiedziałem. Dat ut supra.

Augustyn Jackowski W oźny P ltu  W ilen sk .
R oku  1827 mca febr. 5 dnia. P rzed  aktami 

Grodzkietni Powiatu W ilen . obecnie stawając W o 
źny wyżey wyrażony rellacyą ninieyszego obwie
szczenia Urzędowie zeznał (L.S). Na au ten tyku  
podpisano tak: przyjąłem R egent O nufry H oro- 
deński.

Dozwolono drukować dnia 11 lutego 1827 r. 
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

R E J E S T R  N A SIO N  Ś W IE Ż Y C H .
Z e  składu  J P a n a  K a ro la  H e n ry k a  VPa- 

g n era  tv R y d ze , znaydu jących  się do sprze
d a n ia  w sklepie W ileńskiego  2 o w a rżystw a  
dobroczynnością  po następu  ją cey  cenie: 

Z I E L E N I N A .
M a y r o n .............................cena za łó t  jeden
Tymian . . . . . . . . . . .
Law enda  ...................... .....
Szałwia, liście w ielk ie  k rę te  . ś .
Izop . . . . . . . . . . .
R u ta  - ...................... .....
M e l i s s a ..................................................
K o p r  wielki w ł o s k i ......................
K o p r  pospolity (Dyli.) . . . .
K m in  . . . . . . . . . .
R o z m a r y n ...................... .....
Bazylika małe liście . . . . .

— — wielkie, liście . . . .
Portu lag  ż ó ł t y ........................... .
Szczaw holenderski wielkie  liście 
Szpinak liście w ielk ie  okrągłe, nasiona

krągłe . . . . .
— — nasiona ostre . . . . .
— — angielski ciągle trwający 

T ry b u lk a  holenderska (pietruszkowa
P e rs i l  . . . . .  

Rzerżucha zwyczayna do sałaty . .
— — hiszpańska, nasturcim n .

C o c l i l e a r y a .................................
Garde benedicte . . . . . . .
Hollauch . . . . . . . . . .
Szafran (Garthamus tinctorius) . .

K A P U S T A .
K alafiory  angielskie nayfańsze . .

— — późne w ielkie  . . . . .
— — cypryyskie bardzo wielk ie  r
— — późne ......................................

B rokuły włoskie b i a ł e ......................
— angielskie czerwone .

Kapusta biała ranna cukrow a . \
— — ordynaryyna do kwaszenia 
—- — wielka holenderska . . .
—■ — bardzo wielka brunszwicka płaska
— — Strasburska (W ifsing) ranna 

Safoyka późna wielka . . . . .
Salbyka żółta . . . . . . . .

— — czerwona holenderska wielka ra
na głowiasta , .

— — bruxelskie w yrostki (Rosenkohl) 
Galarepa biała bardzo ranna

— — okrągła wielka . . .
— — niebieska . . . . .

B rukiew  żółta . . . . . . .
Jarmuż k rę ty  nizki . . . . .
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S A Ł A T  A.
S a ła ta  bardzo  ra n n a  angielska głow iasta  

kam ienna  do pędzenia.
—  — g łow iasta  w ie lk a  złota b e r l iń sk a
—  —  ązyatycka  . . . . . . .
—  — p s tra  z c za rn y m  nasien iem  . .
—. — E n d y w ia  zielona, k r ę ta  zimowa.
—  —  z ło to -ż ó ł ta .................................... .

W  Ł  O S Z, C Z  y  Z N A.
M a rc h e w  k ró tk a  czerw ona  ranna  ho lłendeń -  

ska do pędzen ia  . . . .
— —  długa; cze rw o n o -żó ł ta  (J J u r h a n j )

Sco rzo n e r ia  ( tizw a r /z iru rze l)  . . , . .
S a lsę  lis (H a b e r w u r z e l) . . ..........................
C u k r o w y  k o rz e ń  (Z u ckerw U rze t) sie je  się

w  j e s i e n i .............................
P ie t r u s z k a  c u k ro w a  . ...................................
P a s t e r n a k  angie lsk i i h o l le n d e rsk i  . . .
C y k o ry a  b ia ła ,  p ra w d z iw a  b ru n szw ick a  . 
S e l e r y  w ie lk ie  k łęb ias tc ,  lipskie . . . .

— —  angielskie , k r ó tk o l t s ę io w e . . . 
B u ra k i  w ca le  czerw orie  długie h o len d e rsk ie

ć w i k ł o w e .............................
R  Z E  P  A.

R z e p a  m ajow a okrąg ła ,  b ia ła ,  ra n n a  . .
R z e p a  jesienna b i a ł a .............................
— — żółta i .  ..........................................
■— —  m ała  b e r l iń sk a  cu k ro w a ,  czyli  te l -

tow ska ,  sieje się w  lipo ii. 
R Z O D K W I  E .

R ad y ssa  ran n a  k ró tk o l iśc io w a  okrąg ła  Czer
w ona  ..................................   .

—  — b i a ł a ....................................................
-— — d ługa  cze rw o n a  . . . . . .
—  — b ia ła  ..............................................

R z o d k ie w  le tn ia  c Z a r n a ............................. .....
—  — długa czarna  zimowa e r fn r tsk a  .

C E B U L A  I P O R Y .
C eb u la  w ie lk a  h iszpańska  okrąg ła  żółta ,
.— — cze rw ona   .............................
—  —  tw a rd a  b iała  h o le n d e r s k a .  . .

P o r y  l e t n i e ........................................... , . . .
—  — z i m o w e ................................... . < .

Z I A R N A  R O Z M A I T E .
O g ó rk i  b ia łe  ho len d ersk ie  ra n n e  . . . .
■— — angielskie  d ługie  ba rdzo  . . .
—  — zie lone  angie lsk ie  d ług ie  . . .
—  —  h o len d e rsk ie  ranne  . . . . .
.— —  m ałe  róssyysk ie  . . . . . .
—  —• b ia łe  d łu g ie  grube  h iszpańskie  do

pędzen ia  . . . .  jiaczek
—  —  zie lone  p e rsk ie  dw ie  s topy długie 

S zparag i  w ie lk ie  h o le n d e rsk ie  . . . łó t  
K a r d y  h iszpańsk ie  ( C a rd o n  d/JEspagne) . 
K a r c z o c h y  w ie lk ie  h o lendersk ie  . . . .  
M e lo n y  C a n ta łu p y  i a rb u zy  20 so r to w  .

fi O B.
R ob  czy l i  g roch  szablasty  tu r e c k i  bardzo 

szeroki, tyczkov ty  . ‘fun t  1
—  —  p e r ło w y  ty c z k o w y  . . . • •
—  P r o o n k  czy li  tu re c k i  ognisty tyczkow y
—  —  bardzo  szerok i ty czk o w y  do pędzę

nia ,  (K rU pschw erdsbohne ).
—  żó łty  nay rańśzy  do pędzenia  (K a u p b a h n e ) 
~ . —  w ie lk i  sze rok i  angielski w indsorski

G R O C H  C U K R O W Y ,  
do użycia  razem  z łuską.

G ro c h  n izk i  fraucuzk i  do pędzenia  . . ‘ .
—  —  ra n n y  angielski m ajow y . . .
—  —  (S ch w e rd ) c u k r o w y  . . .  '  . •

G ro c h  c u k r o w y  karłovvy pó łs topy  wyso
kośc i rosnący  [de G race).

—• —  Szparagow y  . . . . . . . .
G ro c h  do użyc ia  bez łu sek .

—  —  nizk i f rancuzk i  ran n y  do pędzenia
—  — bardzo  raUny m ajowy . . . .
—  —> angielski p e łn y  ra n n y  . . . .
—  —  nizk i z ie lony  k a p a rk o w y  . . .

K A R M  Y.
K o n ię z y n a  n iska  b ia ła  h o len d e rsk a  [try fo li-  

u m  r e p e n s ) ....................... .....
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— — CzvrwOna w ie lka  h o le n d e rsk a  [tri-
f o  litem p r a te n s e )  . . funt 

fn ice ru a  (M filic a g o  S a liv a ) .  . . . ,
E sp a rc e t ta  (U e d js a r tu * o /a tbrich is) .
R aygrasś  angielski [L e liu m  p e r e n n e )  .

—  — francuzki [a ren a  e la tio r)  . . .
Grassamon zu im m erw ah ren d e  I ła sen p le tze ,

w ca le  now e nasiona, można 
ich  zasiewać' i w  Ogrodzie i 

, po g ru n ta c h ,  da leko  się le -
p iey  udaje i rośnie  jak szper-  

■ gel . . . . . . .  fun t
T h y m o ty  g r a s s  [P h le u ił ip r a te n s e )  . . .
W y k i  [F io iu  b ienn is) ............................ •
R z e p a  w ie lk a  ang ie lska  T u rn ip s ,  [B ra ss ic n  

r a j j a .............................
— — Szw edzka  żółta [R u ta  R a g a )  .

Biwaki (K unke łrube)  B e ta  cic la  białe) .
— ,— ż ó ł t e ....................... .....
— — blado  czerw one  . . . . . .

K  W  1 A T  Y.
L e w k o n ia  le tn ia  18 ńayp iękn ieyśzych  k o lo 

ró w  . . . . . .  paczek

-— — w szystk ie  k o lo ry  pomieszane.
— — ziirfowe 12 .......................
— — w szystk ie  k o lo ry  pomieszane

L a k  czyli fiołki bardzo  c iem ne . . . .
— — w ie lk ie  l i ś c i e ....................... . .

A u r icu la ,  w  ró żn y ch  k o lo rach  . . . .
P r im u la  . . . . . . ...................................
G w oździk i po lne  pełne  różne  . . . . .

— — rozm aite  p ió rk o w e  p e łn e  . . .
— kartuskie{jflmw/ń«s c u r ih u s iu n o ru m )
—- — chińsk ie  (Diaiithus chineńsis)

A s t ry  p e łn e  (Reine m arguerite )  . . . .
—- — 10 ga tunków  . . . . . . .

M a lw y  rozmaite p e ł n e ...................................
— — p e łne  w 3o ga tunkach  . . .  . .

O Stróżka angielska pe łna  w różnych  kolorach . 
R ezeda  pachnąca . . . . . . . . .
Balsam ina pełna  w różnych  kolcrra’ch . .
L e tn ie  k w ia ty  w ybór  w  25 ga tunkach .

; — — — — • too . . . . .
G roszek  p a c h n ą c y ..............................................
Arnarilis  formosissiiną 1 sz tuka  . . .  .
G eorg iny  18 d i t t o .........................................
E sco lische  flcntze 25 k o lo ró w  . . . .

d i t to  ditto1 5 o .............................
K r z e w y  ciągle kw itnące  25 .......................

T rcy b h au zo w e  k w ia ty  2 0 .............................
— — — — — - 5o . . . . .  . 

R a n u n k u ły  różnych  k o lo rów  w  paczkach  po
25 sz tuk . . . . . .

A nem ony  różne  w paczkach  piw 25 sztuk.

Jako  w szy s tk ie  takow e  nasiona są w  n a y le -  
p sźych  gatunkach  dobre  i pew ne ,  odsylajęcy one 
zaręcza, i sprzedają  się w  zapieczętofwanych przez 
niego' samego paczkach .

Życzący mieć inne  rozmaitego rodzaju  k rz e 
w y  lu b  ro ś l in y  albo też nasiona, będą  m ieli one 
dostarczone po tey  samey cenie có i w  R y d ze ,  je
żeli na to dadzą sp raw u n ek  do T o w a rz y s tw a  D o 
broczynności w W i ln ie ,  p łacąc  z g ó ry ,  za koszt 
sp ra w u n k u  , z dodatk iem  w y d a tk u  za p rz e s y łk ę  
p ien iędzy  i t ranspor t  z Rygi do W iln a .

J P a n  YVagner po leca  bardzo gospodarzeni
t r a f  l l n l .  1 a 1 1  u < i  .  >
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cają
nie gdy m rozy ustaną, daw szy  poprzedniczo' ko -  
mis na  one T o w a rz y s tw u  Dobroczynności.  Cena 
Za 06 gatunków , Z k tó ry c h  każdego 6 do2& sztuk, 
za wszystkie  io  ru b l i  s reb rem  w  W i ln i e ,  nie p lą 
cąc w iącey  żadnego kosztu  za t ran sp o r t .  T a k o 
w e  kar to f le  w iększem i hic sp rzeda ją  się i lościam i,



gnVf. ty lk o  dla ro7.innoy.Pnia \v p ro w jn ey i  są po* 
6l;Uiov> i o n e .

S zcz eg ó ln e  katalogi nasion o g rod ow ych ,  c e -  
h u lo t  i tyin pi ( i o l n i ycii, rozdają się"amatorom b ez-  
p! itnie w skJop ie  T o  w arzystw a -D obroczyn ności  
w  W iln ie ;  ogó ln y  zaś k a ta log  w sz y s tk ic h  nasion  
k w ia to w y c h ,  k r z e w ó w ,  d rzew , roś lin  i t, d. zn ay -  
dujacych  się 11 JPanU W a g n era ,  przedaje się  po  
2 J  k op ie jek  srebrem.

;■ 25a Rozkazem J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOS CE

W y p is  z Xiąg Ziemskich Powiatu Żytomier
skiego. R ku 1827 miesiąca stycznia 4 dnia. Przed 
Aktami  Ziernskiemi Powiatu  Żytomierskiego i 
przedemną Józefem Dołuerera Regentem przysię
głym Akt  tychże , slawając .osobiście Uy. Piot r  F i 
l ipowicz Woźny Powiatu  Żytomierskiego zeznał, 
iż oo roku i miesiąca na Akcie wyrażonych 11 dnia, 
pozwu na Sądy Ziemskie Żytomierskie wydanego 
blankietów' dwa, jeden W . Ba/.ylemu Jarmołowi- 
Czowi Tytu larnemu Sowietnikowi , w Kancelarvi  
Ziemskiey j do rąk  oddał,  a drugi takiz, okazawszy 
wprżod i dawszy do przeczytania W .  Leonowi  T e r 
leckiemu Tytular .  Sowiet,  poźniey w teyże kancelh 
Sądit powiatowego Żytomierskiego na ścianie re
szcie pozwanym zawiesił, te były w słowach: W e 
dle Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
N I K O Ł A J A  Pierwszego I M P E R A T O R A  Całą 
Rossyą Samowładnącego e tc . ,  etc;, etc. W W .  0 - 
nufremu Kommissyonierowi  g Klassy Urzędniko
wi  i Tomaszowi Gubernskiemu Sekretarzowi  Ja r -  
mołowiczom, Joannie z Jarmołowiczów Morozo- 
wiczowey,  Jus tynie takoż z Jarmołowiczów Sie- 
tnierikiewiczowey i Tekl i podobnież z Jarmoło- 
wieżów Zambrzyckiey,  n iemniey wszystkim innym 
Właściwych sobie imion, nazwisk i urzędów', niegdy 
VV Benedykta Jarmołowicza Kollegii Regiestrato- 
i a  sukcessorom, prawo niezaprzeczone do 3padku 
przez śmierć tegoż pozostawionego mieć mogącym, 
w  assystencyi jaka komu z prawa należy , tudzież 
W  W ,  Bazylemu Jarmołowiczowi  Tytularnemu 
Sowietnikowi,  Leonowi Ter leckiemu Tytularnemu 
Sowietnikowi,Józefowi bądź też innego imieniaBier* 
nackiemu klucza Rzyszczowskiego Rządcy i Ur.  
Win cen tem u  Sw idzn.skiemu, jednegoz zmarłego 
spadkodawcy wierzycielom, ? osob dóbr i ogulnego 
majątku przed Sąd Ziemski Żytomierski  na Kaden- 
Cyą nadchodzącą S. Trzech-Król ską  zwaną, '  od 
dnia 1 lutego tera/.nieyszego 1827 roku sądzić się 
zaczynającą,  a dni pierwszych miesiąca marca 
Zwykle kończącą się do rejestru ordyuaryynego,  
ley sura wie właściwego, po wołającym się, nainstan- 
cyą J W W .  Szczęsney z Woroniczow matki i Zyg
munta syna Hrab iów l lziałyńskich Aktorów,  wy.  
tiosi się o toi a mianowicie: iv za tarły  Benedykt 
Jannołowićz  Kolegii  regieslratOr w roku Upłynio- 
nym 1826 dnia 17 czerwca życie ukończywszy, 
\v Skarbie powodów,  dla swoich prawnych su
kcesorów jako i wierzyciel i  osobistych, summę 
Sprawiedliwie mu należącą się pozostawił: powodo- 
Wieprzetó życząc sobie dobra w łasne od ciężarti tey- 
le  jedney summy Uwolnić, oraz nie chcąc bez Sukce
sorów spadkodawcy zmarłego, długi tegoż naga
nom pr awnym  ulegać mogącym, uspokajać} dla tego 
śukcessorów onego prawnych wzywają, naprżód: 
do udowodnienia,  że są naybliższemi i j ed yn em i  
wzmienionego spadkodawcy Sukcesorami, niewąt
pl iwe prawo do posiągnienia spadku po nim po
zostałego mającemi,  i że nad postawić się mają
cych,  więcey już żadnych niema; po wtóre! w ie
rzyciel i  zaś tegoż niegdy Benedykta JarmołoWi- 
Cza do postawienia się w Sądzie i złożenia sk ry p 
tów i innych p raw nych  dowodów, długi icll u- 
sprawied l iw ia j ąćych , a to dla przypatrzenia się 
Onym przez sukcessorów debitors,  i tychże na
ga nienia, jeśli na to zasługiwać będą,  po czem do 
podniesienia tychże kwot,  jakie komu z pozwa
ny ch  wyrokiem Sądowym do zapłacenia od po
wodów nakazane zostaną, i potrzecie: gdy Zaś a- 
k torowie  summę z majątku swojego dla niegdy 
Benedykta Jarmołowięza należną, sukcessorom, 
bądź tez wierzycielom onego za wskazem Sądo

wym  opłacą-, zatem dobra ich na hypoi.ekę"j wy* 
stawiony,^ od ciężaru jedneyże summy i odpowie* 
dzialuosci komu innemu na poźniey, raz na Za
wsze uwolnić, o co wszystko ciż Hrabiowie Dzia* 
łyriscy, tak pomianowane,  jako i niepOmianowa* 
ne osoby, do funduszów zmarłego Benedykta  Jar* 
mołowieża kolegii r.egestratora w p ły w  i zblisko- 
wanie się pr awne  mieć mogące, na czas i miey- 
sce wyżey pomianówane pozywają.  Pisany w Ży 
tomierzu dnia 10 stycznia 1827 roku,  pisał ten 
PoZew umocowany P iot r  0 odlewski. P iot r  Fili* 
powieź Woźny Powiatu  Żytomierskiego.  Z któ
rych Xiąg i ten wypis pod pieczęcią Ziemską 
Powiatu Żytomierskiego jest wydany;  Pisany w  
Mieście JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  Mości Ży 
tomierzu.^ Józef Dołner Regent  Ziem. Zytonn 

Czytałem z Aktami  W  oyciech Dunin.
Dozwolono drukować.  Wi lno ,  12 lutego 1827 

loku.  Cenzor, Radzca Kollegialny Symon Żukowski .

2 Od Mińskiego Gubr.rnialnego Rządu ogła
sza się, aby sukcessorowie , rodzeństwo i p re te n -  
sorowie zmarłego ogrodnika Antoniego Poźnia- 
kowskiego javyili się do Piriskiey Szlacheckiey O- 
pieki,  pierwsi  dla odebrania pozostałego majątku,  
a ostatni dla udowodnienia pre tensyy swoich.  Dnia  
28 stycznia 1827 rokit. Mińskiego Gnberniainego 
Rządu Sekretarz Tytularny Sowietnik i K a w a l e r

FeJicyaU Arcimowicż.
Naczelnik Stołu H u lak in

Od Sądu Zjazdowego rozbiór na F o r tu n ie  
ńićgdy W .  Kajetana Sadowskiego ułatwiającego.

2 W .  W i k t o r y a  z Manasterskich  wprzód 
Wa rdeciska  , a potćm Lewicka,  mając zalikwidó- 
waną dla siebie summę dziesięć tysięcy złotych 
polskich na fortunie rozbiorowej*  niegdyś W i  
Kajetana Sadowskiego, przez Dekret  Rozbiorowy 
roku i826 , dnia 20 października, na gruncie wsi 
Kaczy na , ogłoszony, otrzymała w  pomienioney 
summie w tychże dobrach K a czyn ie ,  na rzecź 
sw ą,wydział  w ziemi i poddanych.A że do odebrania 
takowego Wydziału, nikt  od niey nie jawi ł  się, i 
niewiadomo Sądowi,  gdzie się taż W .  W ik to r y a  
Lewicka znayduje,  więfe wydział dla niey uczy
niony.  oddany został w Administracyą; P rżyt em  
tenże Sąd wzywa W i k t o r y ą  z Manasterskich wprzód 

V amluciskę, a potem L e w i c k ą  aby się jawiła sa- 
ma osobiście lub prZez Plenipotenta,  dla odebra* 
ma kollokacyi dla siebie, w dobrach wsi Kaczy* 
m e ,  w Guberni i  W o ły ń s k i e j ,  Powiecie KoWel- 
sknn położony cli, przez Sąd Rozbiorowy wydzie- 
loney; J

Michał  W o lsk i  Sędzia Ziemski  KoWelskl  1 
Ka w ale r  Rozbtor  na fortunie n. W .  Sadowskie* 
go z Ukazu Sądu Głównego W o ł ł .  C. D. dopeł* 
niśjący. r

2 Nizey podpisany zawiadamiam, Że dotti mtt* 
rowany cztero-piąt tówy ze s tayniam i , wozownia
mi, 1 dalszemi wygodami,  mieszkańcom właściwe- 
mi, w' Mieście W  ilnie, przy rogu czterech ulic, 
Mermeckiey,  Dominikańskiey,  Wileriskiey,  i Tro* 
ckiey obiegających się,  położony,  a do dziedzic
twa sukcessorow zeszłego z tego świata, Profe s
sors Uniwersytetu Wileńskiego Szulca należący,  
od dnia 20 apryla idącego rokU, na rok jeden, lub  
na lat t r z y ,  jest do ZaSrendo wa nia , o czem Oso* 
bnemi  drukami  za wiadamia się; kto zechce ony dom 
w dzierżawę wziąć, niech czyni układ z n iże j  pod
pisanym, mieszkającym we własnym domie, w m i e 
ście W i l n i e ,  przy Ulicy Wileriskiey położonyim 
liokii  1027 miesiąca lebriioryi i5 dnia.
, W in cen ty  Nowicki  Rejent  Graniczny Pttr t  
V\ uen. t radycy jny  possesor powyzey wyrażonego

2 Ówsiey Dawidowicz F ry d b u rg  kupiec 5ciev
g. ldy miasta W i l n a  sprowadzi ł machinę przeź 
sławnego Anglika Kiel le ta  wynalezioną, do nada
wania^ glatisu na Suknie, i  do odnawiania noszonych 
suk,en. Machina ta tak jest szeroką, iż sukno heż 
żadnego załamania i uszkodzenia naypiękniey zstę*



.puje się; p ła tny jeśl iby jakie znaydowa ły  się zni 
kną ,  a "co w i ę k s z a , że p j ł u  nie prz yy m ie  i czy
szczenia m io te łk ą  w ym agać  nie b ę d z i e , oprócz 
uderzenia  k i lka  razy  pęczkiem chros lu .  Je że l ib y  
więc  k to k o lw ie k  życzył  sobie mieć  sukno ty m  
sposobem z s tę p o w a n e ,  może się udać  do domu 
O i ń s k i c h  przy  R u d n i c k i e y  ul icy w mieście W i l 
nie położonego; tam znaydzie ma ch inę  i za opłatą  
od łokc ia sukn a  po kop.  sr.  20, od noszonego 0- 
dzienia  podług  ceny  umówioney ,  będzie mia ł  na 
n o w y m  suknie  glans naypięknieyszy,  a noszone o- 
dz ieuie zostanie odnowione ,  a jeżeliby k toko lw ie k  
życzył  sobie us tępować  sukno z załamaniem, w ię c  
cena  od każdego ło k c i a  po kop.  10. _

H .  D. F r ie d b e r g .
1 —.

5 Od  Li tewsk o-  W i l i ń s k i e g o  Gu bern ia ln eg o
R z ą d u  ogłasza się: w  W i l e ń s k i e y  gubern ii  w  Bra-  
s ła w sk im  powiecie w  mia s te czku  Jez io rosach  eza-  
sowie p r z eby w a jący  ob y w a te l  A u g u s t y n  F in k  
dnia  5 grudnia  przesz łego 1 8 2 6  r o k u  u m a r ł ,  zo
s t a w i w s z y  w sze lką  ru cho m ość  i pieniądze;  lecz 
że do ode bran ia  tego  w szys t k ie go  n ik t  się nie-  
j a w d,  więo t u l t y s z y  R ząd  przez  ninieysze ogło
szenie w z y w a  i s to tn y c h  pomienionego F i n k a  su- 
k c e ss o ro w ,  z t e m  , a by  dla odebran ia  spadków,  
przybyl i  z pewnetn i  dowodami  do Br as ławskiego  
Niższego  Ziemskiego Sądu .  D n i a  29 s ty czni a  
1827 roku .  Assesor  Jó zef  Szulc .

Z a  Se kr e t a r z a  Konoplan ikow.
Nacze ln i k  S to ł u  Szylhudowioz .

Omflaemcn b ł  apeuAuoe cogepatanie itMlmie 
rpOAHeKCRoii ry S ep n in  JlngcK aro n o s tra a  Cm apo- 
cniBO i Tono ąuopc k.o e, n p u  kocmu 1 Mt.cmeuKo, 10 
cejvcniu, rocnoACKiixu tfoatBapKOBu 3, x p ecn ib an i. 
wyatecKa nojia 387 Aymu, MiuibuHiyb b o a h h lix i. 2 , 
KopueMB 8 . O jyt,iLl; h  o KOHAHpiaxi ysnanii. bu 
€ .  J lem ep ó y p rli jinmeiiHOH xacnra 4 xBapjnajia bu 
AOMł 11 o Au N- 4o3, Bb KOłunopi.

Feucpau-b 01111. IvaBajiepin BacHjibHHK.OB’b-

5 . Oddaje się w  a r e n d o w n ą  dz ie rżawę w  gu-  
b e rn i i  g rodzieńskiey w  l id zk im  powiec ie  s ta ro
s two No wodwo rsk ie ,  w  k t ó r ć m  1 m ia s t e c z k o , 10 
wsi ,  3 fo l wark i ,  włośc ian  p ł c i  męzklcy 387 dusz, 
m ł y n ó w  w od n y c h  2, ka rczem 8. O cenie i w a 
r u n k a c h  dowiedzieć  się można w  St. P e t e r s b u r g u  
w  części L i t e y n e y  w  k w a r t a l e  4 , w  domie  pod  N.
4 o3, w  K an to rze .

J e n e r a ł  K a w a l e r y i  W a s i l c z y k o w .

3 N aydzione na u licy  dnia 6 febr. 18527 r. 
p ieczątka  w  złoto opraw na, jest zlokowana u a- 
dw okata P ileck iego  m ieszkającego w  domu J W .  
N ow ick iego  Sow ietnika; ktoby oną zgubił, raczy  
zg ło sić  s ię  przy udowodnieniu ze  aktualnie t a .  
k o w ą  posiadał. __________

2 P rzed  kilku dniami z domu W W  K o- 
str o w  zg in ą ł m ały  p iesek w  puł o strzy żo n y , 
k u law y na przednią nóżkę, przezw any M oytek , 
k toby o nim  zaw iadom ił m ieszkającego w  ty m 
że  domu w łaściciela , odbierze podziękow anie, a 
jeśli zechce to  i p ieniężną nagrodę.

N a u licy  W ileń sk iey  w  domu B aranow i
czów pod N . 7 0 7  są do zbycia  sanie z budą, 
w ew n ątrz  p łucienkiem , a zew n ą trz  skurą ob ite, 
z  fartuchem , okute fundam entalnie i bardzo do 
drogi w ygodne. K toby nabyć je sobie z y czy ł, 
zech ce zg łosić  się do aktora domu.

2 podaje się do powszechney wiadomości,

szczególniey  fabr yk om k r a j o w y m  sukien  i in n y ch  
m a t e r y y ,  iż fa rba u f a b r y k a n t ó w  N i e m c ó w  n a 
z y w a n a  weyt ,  po f r ancuzku  pastel ,  s in i ło  podług  
Kluka  , w- d o b ry m  g a tu n k u  za po m ie rn a  cenę  
nayduje  się każdego  cz asu  do nabyc ia  w  mieście 
B ia ły m st o k u  u k u p c ą  t r z e c ie y  gi ldy B ia ło s to r -  
kiegojJAbrama Rala łowskiego pod N r e m  297,  w  
r y n k u  mieszkającego.

W I E L K I  SŁON,  S A M I C A ,  W  T O W A R Z Y 
S T W I E  Z  K O N I E M ,  ■/, K r ó le w s k ie g o  z w i e r z y ń 
ca W' Lo ndyn ie  pochodzący.  Podpisany  ma za
szczyt  uw iadomić  P rześwi e tną  Publiczność ,  iż o* 
każe przedz iwnego Słonia ,  samicę, 10 lat ,  9 stop 
1 6 cali wysokości  mającego.

L u b o  w ie lu  p isa rzów u t rzymują ,  iż Słoń  ni* 
g d y  się n ie  k ładz ie,  podpisany  właściciel  czyni  je
dn ak  u w a g ę ,  iż to zwierzę  takie m a  s t a w y ,  jak 
wszystkie  inne,  i .doprowadził  go do tego, że na  
sam znak jego dozorcy  k ładz ie  się, i  s łucha  jego 
rozkazów.

W  sw ey  oyczyznie,  wy sp ie  Geylon,  jest S łoń 
n ieocenionego użytku.  S łuży  w  woynie ,  jest do 
d o m o w y c h  r ob ot  użyty  i ozdobą K r ó l e w s k i c h  p a 
łaców.

Na s ta łym lądzie E u r o p y ,  gdzie ku pno zwie
rza tego wie le  kosztuje , i  n iebezpieczeństwa za
grażające u t ra tą  jego są wielkie  , zatem Słoń ty l 
ko za osobliwość pokazywany b y w a ,  pomimo to 
wszys tko  wła śc ic ie l  mając na względz ie  upodoba
n ie  mi łośn ików h i s to ry i  na tu ra ln ey ,  został  do n a 
b yc ia  tego zwierza spowodowany.

Za w ie lk ie m  s ta ran iem Słoń ten tak  jest po- 
wmlny,  iz dziecię może n i m  zarządzić i n a k a r m i ć  
bez n iebezpieczeńs twa,  p o w o ln y  głosowi p r z e w o 
dnika ,  woz ł  go na szyi, i pos tępuje  jakby  b y ł  w  
podróży ,k łan ia  się osobom, które'się doń zbiżają, p o d 
nosi rzeczy  przez  pr z e w o d n ik a  porzucone,  oddając 
mu je jak w i e r n y  s łu żący ;  a n a w e t  idzie na ko
lanach,  k ładz ie  się zupe łn ie ,  czego dotąd nie by ło 
dow odow ,  tak  zaś ma de l ika tne  czucie,  iż riaymniey* 
sze rzeczy t rąbą  swoją z ziemi podeymuje ,  bie rze 
zatkaną flaszę wina , wódki  lub  i n n y c h  napojów,  
o tw ie ra  je i w y p i j a , t rąbą  tą s łużącą m u  także 
do obrony,  bierze  p o k a r m  dz ienny,  sk łada jący  się 
ze i 5o f un tó w  siana, 5o do 4o f unt ów  chleba,  pó ł -  
ko rc a  o trębi  pszennych  lub  żó ł tych  ko rzonków  i 
i 3 do i 4 w ia d e r  wody.  W y k o n y w a  011 mnós two 
jeszcze i n n y c h  ć w i c z e ń , k t ó r y c h  tu  w yl iczyć  nie 
podobna .

Ostrzega  się Pr z e św ie tn a  P u b l i c z n o ś ć , a by  
bez wiedzy  dozorcy n iedawano nic  jeść Słoniowi.

Mieszkam w  D o m u  W .  K w i n t y  za T r o c k ą  
B r a m ą  pod N re m  1147.

W i d z i e ć  mżna  każdodziennie od godziny 10 
zrana,  do  7 wieczorem.

Cena miesc : P i e rw sze  mieyscc 5o kopiejek 
sreb.  Dru g ie  mieysce  i 5 kop .  T u r n i e  r.

N O W E  D Z I E Ł A  
W  jR edakc j i  g a z e ty  K u r y e r a  L itew sk ieg o  

są  d ru ko w a n e  i  zn a y d u ją  się do n a byc ia .
K r ó t k i  w y k ł a d  Mi ne ra lo g i i  podłu g  zasad W e r n e 

ra ,  przez N o r b e r t a  Alfonsa Ku mel sk iego .  Część 
i sza  z 4 ma tab l icami  ko lo ró w  m in e r a ł ó w  i  je
dn ą  k r y s t a l l i z a c y i ............................................ kop.  5o
—  Część 2 g a ................................. • . kop.  75

R.ys sys tematyczny  na u k i  o Skamienia łościach  czy
li P e t r e f a k t o l o g i a , p rzez  N o r b e r t a  Alfonsa
K u m e l s k i e g o ...................................................kop.

B u c h h a l t e r y a  u ła tw io na ,  czyli  sposob u t r z y m y w a 
nia  x i ą g  kupi eckic h ,  pojedynczego i  po dw óyne -  
go r a c h u n k u ,  podług me tody  Edm onda  de Grange^ 
przez  S tan is ława B u d n e g o  • . . • kop.  5o

P.  Zschoke  p o w i e ś ć , Jasnowidząca  , p rze łożona
przez A- J .  Ju rk o w sk ie g o ,  we  d 'v «ch  to m i
k a c h   • • kop .  Co

Dozwolono d r u k o w a ć  dnia 27 l istopada 1826 
r o k u .  Cenzor  l l a dzęa^St auu  I g n a c R f J  saka.


